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Jeden z żywiołów rosyjskich 
w Królestwie. 


Lwów 18. sierpnia. 


W ostatnim numarze Moskowskich Wiedo 
mosticj spotykamy się Z korespondencją 2 War- 
Azawy, Z która dla jej oryginalności, musimy xa- 
znajomić naszych czytelników. 

j „Nasze politykujące miasto — piszą Mosh. 
Wied. — wolne jest zwykle latem od najazdu 
nieproszonych dobroczyńców, którzy w każdym 
wypadku starają się wzywać do patrjotyzmu spo- 
kojnych obywateli, choć ich nikt, nigdy i niezem 
nie obraża i choć im przy rządzie rosyjskim, gdy 
ten prowadzi czysto rosyjską politykę, wiedzie 
się daleko lepiej, niż wiodło się w czasach na- 
szej chwiejności, a szczególnie w czasach uja- 
wnienia się działalności polskiego „podziemnego 
rządu, lub też w czasach panowania Ry. 
księżowsko-żydowskiej „Rzeczypospolitej n ar- 
szawa nigdy tak nie rosła i nie bogaciła się, 
jak w ostatnich latach trzydziestu życia w spo- 
'koju i spokojnego rozwoju ekonomicznej działal- 
ności. Kto pamięta Warszawę przed laty trzy- 
dziestu, tenby jej z pewnością teraz nie poznał, 
ani w jej centrum, ani w jej do niedawna ubo- 
ziom i błotnistem Krakowskiem Rze, mike 
ani w nowych ulicach, prowadzących od marce 
wiedeńskiego do Mokotowa Miasto, USB e w- 
czas 150.000 mieszkańców, liczy ich dzisiaj 
510.000.“ Y 

Mówiąc o stosunkach handlowych Warsza- 
wy z Rosją, zauważa korespondent, że „wielcy 
przemysłowcy rosyjscy stroną od Królestwa 
i Litwy, zostawiając handel w rękach Niemców 
i żydów, ale za to mali, którzy przybyli tutaj 
wtedy, gdy Rosjanom było tutaj jeszcze bardzo 
śle, Ci postarali się O nawiązanie stosunków 
z wownętrznemi gubernjami. Można powiedzieć, 
że pierwszymi pionierami sprawy rosyjskiej byli 
tutaj nie czynownicy cywilni, którzy przybyli 
wcale po r. 1864, lecz wojskowi i drobni handla- 
rze. Wielu z tych ostatnich zjawiło się w War- 
szawie Z wojskami w czasie powstania w roku 

1831, w charakterze markietanów przy pułkach. 
Po uśmierzeniu powstania, prawie wszyscy oni 
pozostali w kraju po większych miastach, tuląc 
się w bliskości sztabów wojennych i około pra- 
wosławnych cerkwi pułkowych, które aż do wy- 
buchu powstania w r. 1868 były jedynemi oaza- 
mi życia rosyjskiego w kraju. Kraj ten uważa- 
liśmy w zupełności jako polski, do tego stopnia, 
że wyrzekliśmy się nawet ruskiego Zabuża, uwa- 
żając je za polskie, pomimo, iż jest ono tylko 
opolaczone i zamieszkałe przez sprzeciwiających (2) 
się opolaczeniu i okatohiczeniu ruskich unitów. 
Ten okropny Cza8 dla tutejszych kresów ro- 
syjskich, szczególnie po smierci Paskiewicza, był 
najsgubniejszym momentem w rozwoju rosyjskich 
zasad państwowych na kresach tuiejszych i skoń- 
czył się, jak się tego spodziewać należało, zg 
bnem dla kraju i szkodhwem dla Rosji powsta- 
niem z r. 1868. Przytem wytworzył sę tutaj 
cały szereg kłopotów, Z który mi MY A 
walczymy jeszcze i dzisiaj w ok i3 ejszym, 
starając się zrobić z niego nieoddzielną 'ozęść 
Rosji. Ten ciężki czas szczęśliwie przeżyli ci 
mali, od wszystkich zapomniani bezradni rosyj- 
scy handlowcy, którzy przyjechawszy OEI r. 
- 1831 i pozostawszy w kraju, nie porzuci go 
i wobec zmiany systemu, przy nastaniu ery poli- 
tyki Wielopolskiego, „ podczas której pracowano 
usilnie nad odosobnieniem kraju tutjej:zego od 
pozostałej Rosji ka wytrzebieniem w nim wszy- 

i oByjakie. 

niu ir lepszych czasów dla Rosjan, 
ci zapomniani ludzie okazali się takimi samymi 
Rosjanami, jakimi przybyli do wora: nabyli 
tylko pewnej nieufności do tych TEON przy- 
pyszezeń i planów rosyjskicb biurokratów, którzy 
myśleli naprawić rzecz BZUMNeMa projektami zmia- 
ną rozmiarów i liczby gubernij; „maleńką zmianą 
posad i zmianą nazwy kilku miejscowości. Je- 
szcze więcej sceptycznie patrzyli ci Rosjanie na 
plany i fantazje polskich fanatyków „odbudowa- 
nia ojczyzny od morza do morza, wiedząc „da- 
brze, że ci fanatycy nie znajdują współczucia i 
poparcia w masie polskiego prostego ludu i ni- 
gdy na swoją stronę nie przeciągną tego ludu, 
który przeszedł tyle srogich „ nieszczęść, tyle 
mak w czasie panowania bujnej szlachty. 
„Nigdy się nie podda prosty polski chłop 
gsrmowoli całej tej szlachecko-księżowsko-żydow- 
sk. .j szajki, jeżeli my sami, zapatrując się ua 
polskich ikrzykaczy, zrobimy kilka kroków ka 
nim“ — mówił mi jeden z poważnych Rosjan. 
Komu zawierzyli ci rosyjscy „niedobitki“, 
ton z nich z pewnością wyciągnął korzyść dla 
sprawy rosyjskiej. Gi „niedobitki" — to Rosjanie 
dawno zamieszkali w kraju i nawróceni z pra 
wosławia unici, których CA Bóg wie, jakim 
cudem zachowały Żywi <uię rosyjską wśród 
strasznego rządu polskiego systemu, panującego 
z do r. 1864. Tych Jadzi rosyjskich bardzo ce- 
nić należy : zbliżeni 84 ONI l do rosyjskiego 
chłopa w rosyjsiciem Zabużu i do Chtopa-Polaka, 
iac dokładnie ich P' trzeby i dążenia. Natu- 
ay i miedzy nimi należy robić wybór, trzeba 
ob maket poznawać ; ale na ich korzyść prze- 
mawia i to, że do każdej sprawy rosyjskiej chę- 
í : oczynając od budowy 
tuie przykładają rękę, p ILE każe: 
cerkwi, przytułku dla sierót rosy JSK1 ek m 
na zawiązywaniu stosunków 4 wownętrznemi g 
bernjami Rosji“. BENE 

W końcu jeszcze radzi rządowi koresp 
dent zwracać uwagę pilną na t ch, jak ich e 
zywają w Warszawie „kacapów*, gdyż oni spra 
wie rosyjskiej wiele pomódz mogą. 
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Khedyw w Stambule. 


Młody Akbas basza, wicekról egipski, od 
kilkn tygodni przybywa już w Stamkale, ao po- 
wodach ponownej tej wycieczki różni różne wy- 
powiadają zdanie. W roku przeszłym bowiem od 
bywały się pedobne, kilka tygodni trwające od- 
wiedziay., które z jednej strony wiązano z pe- 
wnemit politycznemi zamysłami Abbasa baszy co 
do jego stanowiska względem sułtana, a z dru- 
giej z planami jego matrymonjalnemi, których 
celem być miało pozyskanie ręki trzynastoletniej 
córki sułtana. Wszakżeż zamiary podobne, jeżeli 
istniały rzeczy wiście, spełzły ua niczem, wicekról 
Egiptu nie doznał żadnego uwzględnienia stano- 
wiska swojego politycznego, a o _ poślubieniu 
księżniczki sułtańskiej i mowy nie było. Czy 
zaś skutkiem doznanego zawodu, czy 7 prostej 
skłonności terca, dosyć, że Abbas basza nie dłu 
go po powrocie pojął za małżonkę jedną z na- 
dobnych niewolnie haremu swojego, oświadcza 
jąc zarazem, że tylko tę jedną prawowitą zamy- 
sla mieć małżonkę. 

Wiadomem zresztą było, że wicekról egip- 
ski, czy dla powodów wyżej rzeczonych, czy 
też, ażeby mu dać uczuć zależność jego polity- 
czną, jakkolwiek pod względem towarzyskim 
przyjmowanym był przez sułtana z wszelką u: 
przejmością. nie doznał przyjęzia, któreky odpo- 
wiadało było ani marzeniow Abbasu baszy, ani 
nawet stanowiska jego, jako samodzielnego zre- 
sztą władcy kraju, pozostającego pod zwierzchni- 
ctwem sułtana. 

Tem więcej uderzać może postanowienie ni- 
niejsze Abbasa baszy i ponowna jego wycieczka 
do Stambułu i dłuższy tamże pobyt. Nie brakuje 
wprawdzie bynajmniej na rzekomych powodach, 
któremi publicystyka turecka tłómaczy  niespo- 
dziewane postanowie khedywa. Zaczem głoszą, że 
li tylko prywatne, a mianowicie spadkowe inte- 
resa spowodowały wicekróla egipskiego do obe- 
cnej wycieczki do Stambułu, że z jednej strony 
chodzi tu o waislkie legaty, jakie bogata pewna 
osobistość uczyniła dla ulemów egipskich, prze- 
oiw wypłacie których władze tureckie podnoszą 
protest, że z drugiej zaś Abbas basza windykuje 
spadek poprzedmego khedywa Ismaila baszy, 
który niemniej jak 14,000,000 m. wynosi, jako 
też spadek po krewniaka swoim księciu Halimie 
baszy. wynoszący 4,000,000 m., kwoty, po któ- 
re niezawodnie schylić się warto i nie żałować 
tradu na ich wydobycie. Nareszcie, że chodzi 
także o domeny egipskie na wyspie Thasos, któ- 
re przed laty darowane były pierwszemu wice- 
królowi egipskiemu Mehemedowi Alicmu i któ- 
rych dochody legatem przeszły na jego ro- 
dzinę. 

Przyznać wprawdzie można, że ważne to 0- 
sobiście dla dzisiejszego władcy Egiptu są spra- 
wy. a jakkolwiek przypuścić się godzi, że i tego 
rodzaju interesa, wiążące się także z pewnemi 
względami politycznemi, dałyby się załatwić przez 
urzędowych pełnomocników i w taki sposób zała- 
twiają się też w ogólności, to przecież i tauwaga, 
że w sprawach tak wielkiej wagi, w których 
ostatecznie decyzja padyszacha jest najwięcej 
wpływową i stanowczą przypilnowanie ich ose 


biste może być powodem do podróży i poby- 
tu wicekróla w Stambule, ma swoje uzasa- 
dnienie. 


Co przecież pobytowi obecnemu Abbasa- 
baszy w stolicy sułtańskiej daje cechę znamien- 
ną, to jest różnica jego przyjęcia i traktowania 
w chwili obecnej, w stosuuku do przeszłorocznego 
jego pobyta. W roku przeszłym od samego po- 
czątku przyjęcia jego bowiem bardzo było po- 
wściągłiwem. Był wprawdzie powitanym 2a przy- 
byciem w porcie przez dwóch dostojników pała- 
cowych, był zaproszonym na obiad do Yildiz- 
kiosku do stołu sułtańskiego parę razy, ale tra- 
ktowanym zawsze jako urzędnik podwładny, jako 
„wali“, t. j. gubernator dziedziczny wprawdzie, 
ale jako ustępujący w godności wielkiemu wezy- 
rowi, a zachcianki jego polityczne na taką na- 
potkały obojętność, a nawet opór przeciwny, że 
zamierzonej do dworów i państw europejskich 
podróży zaniechać był zniewolonym. Przypisy- 
wano zaś postępowanie tego rodzaju głównie 
wpływom angielskim, które podejrzywały Abbasa- 
baszę o zachętki uchylenia się od przewagi ro- 
zydenta angielskiego i skłonność ku Francji. 

Zupełnie inaczej odbył wjazd swój do Stam- 
buiu wice-król egipski, albowiem już na wjeździe 
do Dardanelów statki sułtańskie witały go z 
ostentacją, sułtan nic ustaje w okazywaniu mu 
względów i uprzejmości, równających się tym, 
które wyświadczać się zwykło tylko monarchom 
niezawisłym, a między innemi nadał mu wielką 
wstęgę orderu sułtańskiego domowego „Khane- 
dani-ei Osman*, a małżonce jego także wielką 
wstęgę orderu „Szefakat*. A 

Zważyć zaś należy, że order pierwszy, usta- 
nowiony w r. 1893 - według statutu — udziela 
się tylko monarchom i członkom ich rodzin, a 
dotad tylko siedm osób, pomiędzy niemi 1 cesarz 
niemiecki, orderem rzeczonym zaszczyconych zo- 
stało. Zauważono zaś wogóle, że całe obejście się 
sułtana z khedywem nadzwyczaj jest uprzejmem 
i uprzedzającem, za co — jak sądzić łatwo -~ 
Abbus-basza równem odpłaca się wylaniem, tak, 
że się czuł spowodowanym w manifeście publi- 
cznym dać wyraz wdzięczności swojej i uczucia 
niezachwianego przywiązania i uległości dla do- 
stojnego swego zwierzchnika. 

Chociaż więc nikt nie zaprzecza, że pomię- 
dzy innemi mogły i sprawy osobiste, majątkowe 
i spadkowe sprowadzić do Stambułu, to one 
przecież bynajmniej nie mogą być powodem do 
niezwyczajnego wyszczególnienia wice-króla egip- 
skiego, który jeszcze przed rokiem zupełnie ina- 
czej był traktowanym, a obok znajdującego się 
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równocześnie w Stambule króla serbskiego Ale, 
ksandra, prawie ubliżającego doznał przyjęcia. 
Moviemają więc niektórzy i podobno nie bez ra- 
cji, że za ostentaeyinen przyjmowaniem wice- 
króla egipskiego przez sułtana i najwyższych 
dostojników dopatrywać się należy powodów po- 
litycznych, których klucz leży może w wynurza: 
jącej się obsenie kwestji abisyńskiej, jako i tych 
wszystkich, które się łączą z zawiłą sprawą egip- 
ską i półwyspu bałkańskiego. W każdym razie 
sprawy osobiste i spadkowe Abbasa-baszy i pra- 
wne jego procesa bynajmniej nie tłumaczą obja- 
wów uprzejmości sułtańskiej. 


Jednoroczna służba wojskowa 
we Francji. 

Niedawno temu pojawiła się w prasie wia- 
domość, że francuski minister wojny oświadczył 
na posiedzeniu komisji dla spraw wojskowych 
izby deputowanych. iż skrócenie aktywnej 
służby wojskowej z 3 na dwa lata jest we Fran 
cji niemożliwem, ponieważ przy takiem 
skróceniu i przy tylko 35 miljonach ludności nie 
możnaby utrzymać armji francuskiej na uchwa- 
lonej przez izbę stopie pokojowej w sile 544 000 
głów. Niemcy łatwiej na coś podobnego pozwolić 
sobie mogą, ponicważ liczą o przeszło 12 
miljonów więcej ludności. W Niemczech jednoro- 
czna służba wojskowa jest przywilejem niewiel- 
kiej liczby młodzieży i zależną od pewnego sto- 
sunkowo dość wysokiego stopnia wykształcenia, 
a opiera się na warunku, iż jednoroczni żołnie- 
rze sami się utrzymać muszą. Wskutek tego też 
liczba tak zwanych jednorocznych ochotników 
wynosi tylko ca. 6.000. We Francji rzecz się 
ma zupełnie inaczej. Tam prawo rekrutacyjne 
z roku 1889, — jakkolwiek formalnie zaprowa- 
dziło trzyletnią służbę wojskową dozwala na bar- 
dzo liczne wyjątki. Udziela ono uprawnienia do 
jednorocznej służby wojskowej nie tylko mło- 
dzieży z pewnem wykształceniem, ale także da- 
leko liczniejszej kategorji młodzieży pracującej 
w przemyśle, rolnictwie itd., ze względów czy- 
sto ekonomicznnch. To też już na mocy prawa 
tego dochodzi liczba żołnierzy jednorocznych 
w armji francuskiej do 50.000! W r. 1893 wy- 
nosiła ona przy ówczesnym kontyngencie rekru- 
tów w wysokości 212.700 głów: 47.023 -- czyli, 
że więcej jak czwarta część wszystkich rekra- 
tów służy już na mocy prawa tylko rok jeden. 
We Francji przepisuje prawo, iż wszyscy zdatni 
do wojska do służby wojskowej pociągnięci być 
powinni. Jeżeli liczba zdatnych tych jest wię- 
kszą niż do wypełnienia kadr pokojowych do 
liczby przepisanej potrzeba, natenczas ministrowi 
wojny przysługuje prawo skrócić zdolniejszym 
żołnierzom czas służby, i przez rychlejsze ich 
zwolnienie od słażby aptywnej zredukować stan 
armji do przepi anej prawem stopy. 

Zdaje się, że liczba tych zdatnych do woj- 
ska młodzieńców była w roku 1894 tak wielką, 
iż o wiele przewyższyła potrzebę, ponieważ 
właście w tym roku francuski minister z przy- 
sługującego sobie prawa skrócenia czasu służ by 
bardzo rozległy zrobił. użytek, — Z zaciągnię- 
tych do armji aktywnej w roku 1092 rekruiów 
rozpuścił minister do domów 26.000. Ci zatem 
służyli tylko dwa lata. Ale nie dosyć na tem. 
Równocześnie bowiem rozporządził, aby z re- 


od dalszej słażby 36.000! Ta kategorja służyła 
więc tylko rok jeden. Komenderujący jenerało- 
wie sprzeciwiali się wprawdzie temu rozporzą- 
dzeniu, zasłaniając się tem, iż potrzebują zna- 
czniejszej liczby już wyówiczonych żołnierzy 
do służby garnizonowej podesas zimy, oraz dla 
lepszego wykształcenia nowozaciężnych rekru- 
tów. Opór ich ten odniósł skutek, że zamiast 
36.000 wyjątkowo tylko 12,000 puszczono do 
domu w listopadzie 1894 roku -- resztę zaś, to 
jest 24.000 w kwietniu r. b, a więc po półtora- 
rocznej służbie czynnej, 

Nie jest to atoli rozpogządzenie jednorazowe, 
wywołane wyjątkowym stanem armji aktywnej. 
Równocześnie bowiem z owem rozporządzeniem 
zadekretował minister, abyi z rekrutów, 


powo- 
łanych do służby w roků 1894, oprócz upra- 
wnionych do jednorocznej służby, znowu 


36.000 rekrutów tylko rok jeden zatrzymano pod 
sztandarem, 

Tylko w konnicy i w oddziałach specjal. 
nych wszyscy rekruci z wyjątkiem uprawnio. 
nych jednorocznych całe trzy lata słażyć muszą, 

Pokazuje się więc jasno jak ma dłoni, że 
w piechocie francuskiej większa część rekrutów 
faktycznie tylko rok jeden służy pod sztanda- 
rem, że zatem przeciętny czas służby jest we 
Francji zuacznie krótszym jak w Niemczech. 
Przeciętny czas służby piechurów francuskich, 
podzielony przez liczbę kontyngensu rocznego 
rekrutów piechoty wynosi dla pojedyńczego re- 
kruta tylko 22 miesięce i IU dni. I ten czas 
skraca się jeszcze o 7 tygodni wskutek wakansu 
między terminami rczpuszczenia Żonierzy wy- 
ówiczonych już, i zaciągnięcia nowych rekratów. 
Piechur franeuski pozostaje więc przeciętnie w 
służbie aktywnej tylko 21 miesięcy, piechur nie- 
miecki natomiast — z wyjątkiem 6000 jedno- 
rocznych — 28'Ję miesiąca. 

Wobec tego tem bardziej dziwnem i niezro 
zumiałem wydaje się owo na wstępie wspomnia- 
ne oświadczenie francuskiego ministra wojny, iż 
o zaprowadzeniu dwuletniej służby wojskowej 
nie możo być mowy, gdyż istnieje ona już de 
facto, wprawdzie nie prawnie — ale w pra- 
ktyce. 


krutów zaciągniętych w roku 1893 — uwolniono | 


AOLO WITE 

Podhajce w sierpmu. (Res gestae tutejszych 
potentatów.) Z zakątka tutejszego rzadko kiedy prze 
bije się wiadomość do dzienników. Od czasów nie: 
zwykłego zapału w walce z Towerzyst+em asekura 
cyjnem krukowskiem, a potem z obecnym właśricie- 
lem Podhajczyzny. która z godną lepszej sprav y za- 
ciętością pod egidą interesu ogólnego, broniła wła- 
enych i niby skierowana przeciw Żydom, dla nich 
właściwie prowadzoną była - ustało zabawianie 
czytelników sprawami podhajeckiemi i prócz krótkiej 
jakiejś pochwały dla straży ogniowej tutejszej, umie- 
szczonej z okazji pożaru od czasu dv czasu, dzienni 
karstwo nie zajmuje się nami wcale. A przecież zna 
lazłoby się dużo do pisania w powiecie, gdzie nie 
bardzo musiało iść prawidłowo, skoro władze cen- 
tralne zdecydowały się zmienić osobę kierownika po- 
lityczn go powiatu, przeznaczyć na tę posadę aktywo- 
wanego urzędnika, który okaże niezwykły ialeat ad- 
ministracyjny i niemałą zdolność do służby dyploma- 
tycznej, jeśli uda mu się uporządkować powiat od lat 
tuk bardzo zaniedbany — jeśli dalej władze sądowe 
uznały za stosowne wyloczeniem śledztwa  dyscypli- 
narnego pozbyć się naczelnika okręgu sądowego, A 
inne jeszcze władze mają, jak tu oczywiście złośliwi 
opowiadają, niekoniecznie cieszyć się nadmiernem 
zaufaniem władz przełożonych. Autonomja wcale nie 
ustępuje rządowi. Prócz dróg marszałkowskich i wice- 
marszałkowsk ch, które ustawicznie konstruowane i 
rekonstruowane bywają, mamy nieprzebyte błota i 
wertepy, mamy już środek zakupiony do wiercenia 
studzien ponoś od roku mamy 18*/, dodatków po- 
wiatowych oprócz wszystkich innych prestacyj drogo- 
wych i niedrogowych, miasto, któremu nawet pożar 
nie pomógł do jakiegokolwiek uporządkowania siedzi: 
by ludzkiej i straż ogniowa z muzyką, której uro- 
czyste marsze podczas soleanych wystąpień przedsta- 
wiają spektakl, jakiemu nic podobnego chyba w całej 
Eurozie przeciwstawić niepodobna. Byłoby więc tutaj, 


nieboszczyka Lama wiele materjału dla Szczutków 
i Śmigusów, gdyby ogólna bieda na dobry jeszcze 
humor dozwalała, Pomimo tego wszyscy jesteśmy an- 
tisemitami, .bo tak opanowali wszystko semici, że 
nietylko w sobotę ani mięsa, uni bułek, ani niczego 
do potrzeb życia nie dostanie, ale żadnego interesu 
małego, czy dużego bez semity zrobić niepodobna, 
który lwią część zysku naturalnie zabiera. Tylko ten 
nasz antisemityzm jest odpowiedni światowi Capowie, 
bo każdy ma swego żyda, którego z ogólnej walki 
autisemickiej wyłącza, a ponieważ wszyscy ci semici 
są ze sobą spokrewnieni i interesem złączeni, przeto 
waleząc przeciw żydom, dobrowolnie włazimy w ich 
nioograniczoną władzę. 

Przepyszną ilustracj; stosunków powyższych sta- 
nowi świeża zupełnie heca propinacyjna podhajecka. 
W roku zeszłym spalił się stary browar i vbecay 
właściciel wybudował nowy, wcale okazały. Jako 
człowiek rachunkowy uważał za potrzebne, 


zydent miasta i członek rady powiatowej Leib R 
z współwyznawcą jako spółnikiem p. Benjaminem K., 
samow.lnie władali — która żywiła im całą ob- 
szerną bliższą i dalszą rodzinę i cały zastęp sateli- 
tów, stanowiący urmję, używaną przy wyborach, 
wszelakiej polityce i o nastręczaniu innych interesów 
powiatu, które wszystkie skoncentrowały się w rękach 
tych potentatów. Mówiono ogólnie, że nawet zyski 
z propinacji nie odpowiadały wcale pracy i kapiia- 
łowi włożonemu, atoli trzymali ją tylko dla honoru 
i sby duć ludziom biednym srodki do życia, a sobie 
władzę i siłę na cudzy rachunek. Jak się to stało, 
dotychczas niepodobna  wyśledzić, ale stało się, że 
przy oddania. propinacji, która blisko 80'/, poszła 
w górę, otrzymał ją właściciel Podhajec. Opowiadają, 
że potentaci  propinaeyjni chcieli tego właściciela 
ukarać za jego zuchwałość i związali się w tym kie- 
runku, że prawa propinacji od niego poddzierżawić 
nie chcieli, ezy też ofiarowali cenę, na którą oa znów 
przystać nie chciał. I stało się, co się jeszcze w Pod- 
hajcach nigdy nie działo, że właściciel i dzierżawca 
propinacji sprowadził sobie aż z Bolechowa swego 
żyda i jemu powierzył prowadzenie tego interesu. 
Temu bowiem propinatorowi znów nie chodzi o poli 
tykę i wpływ w mieście, tylko o wyszynk wódki i 
piwa. Wziął się euergieznie do dzieła — wynajął 
na propinację dom, który zajmowała rada powiatowa 
i towarzystwo zaliczkowe, oraz lokal w rynku — 
uporządkował i zaczął szynkowi 6. 


Potentaci propinacyjni, widząc, Że nie żarty, 
zwarli się w falangę i rozpoczęli walkę. Najpierw 
dawni propinatorzy sprzedawali zapasy wódki i piwa 
ze spalonego przed rokiem browaru (!) za bezcen. 
Sprzedawano liter po 25 centów i niżej i zaopatrzono 
całą okolicę w tanią wódkę, tylko ze względu, aby 
nie rozpijali się chłopi. Potem odbyły się pojedynki 
semickie, zapomocą kija, użytego w ciemnościach na 
barkach nowego propinatoru przez podstawionych 
członków byłej armji propinacyjnej — a skoro ten 
nie chciał przystać na taki sposób „honorowego“ za- 
łatwienia sprawy i również otoczył się strażą, po- 
częto walkę eksnamiczną. Otóż, w przyległej wsi 
ekonomicznej Mużyłowie, odnajął pan wiceprezydent 
miasta Leib R. domek tuż na granicy miasta, w 
którym już przed laty ze względów policyjnych szyn- 
czku nie pozwolono, i tam polecił sprzedawać wódkę 
po 25 ct. i piwo po Śct. liter. Gdy władze rządowe 
na to tym razem przystać nie chciały i szynk za- 
mknęły, postarał się o to, aby po drugiej stronie Pud- 
hajee zubożały na propinacji Izaak H. w Wierzbowie 
ocstąpił takową obu szwagrom potentatów podhaje- 
ckich propinacyjnych, którzy też zaraz podali o prze- 
niesienie tego prawa propinacji na swoje imię i urzą- 
dzili szynczek na granicy miasta znów z niezwykle 
taniemi napojami wyskokowemi. Atoli władze i tego 
interesu ninać nie chcą, więc nie pozostało już nie 
innego, tylko skłonić władzę gminną, aby w swoim 
zakresie działania (!) uznała lokal, dla wyszynka 
propinacyjnego przeznaczony, położony w domu, blachą 


na terenie, na którym powstał wielki świat Capowie 


mając 
browar i gorzelnie postarać się o prawo propinacyjne 
w mieście, którą dwie potęgi podhajeckie p. wicepre- 


krytym, który cały na sklepy jest obróconym. „pad 
okiem tej władzy urządzony i utworz ny, Za Hised= 
powiedni ze względów sanitarnych (!! 25 Podhazeseh) 
i ogniowych i bezzwłocznie go zamknąć polseła. Muk 


zadecydował wpływ p. Leiba R, wicepiez! dosta min- 
sta, członka rady powiatowej i bylego propimatowa 
tegoż grodu. 

Przyszłość pokaże, jak władze kónqetestne 0e- 
nią tę energję magistratu podhaieckiega i Czy iskowa 
nie działa meże na niekorzyść gmiuy: V każdym 
atoli razie zdaje się, Że władza gmina ma zam'ar 
stanowczo rozwinąć energję w uporządkowapiu miasta 
i niezawodnie pozamyka własne swoje nrzędowe lo- 
kale, znacznie gorsze, jak wyszynk propinacyjny, wła- 
sne szkoły — no — i zapewne prawie wszystkie 
sklepy i domy w Podlhuajcach. K 

Tymezasem mieliśmy tu 28. i 30. lipca wekawe 
widowisko. Przez Podhajce przechodził znaczny od- 
dział artylerji. Dla ominięcia prawa propinacji, ze 
brali się żydkowie i pospisywali na prędee, ile każdy 
artylerzystwa piwa wypić pragnie. A poniewaz na 
szklanki wyszynk bezwarunkowo bez opłaty propina 
cyjnej jest wzbroniony, więe dla artylerzystów kupa: 
wali żydki ćwiartówki piwa po © centów liter od p. 
wiceprezydenta miasta i urządzili sobie na rynku 
wyszynk na szklaki. 

Otóż wałka wre dalej, co dzień nowa keea, a 
nauka z niej jasna, że, chcąc się uwolnić od prze- 
wagi i wyzysku żydowskiego, zaczuijny najpierw 
puryfikację od siebie i dobrowolnie nie chodźmy w 
służbę żydowską. 


KRONIKA., 


Ta'a' za 


Pamiątajmy o (uadasii (mienia 
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Kalendarz. Poniedziałek (19.): Ludwika bi 
skupa. Wschód słońca o godzinie 5. minut 6 sa. 
chód o godzinie 6. minut 58. 


Temat w stylu „fin da sieclu*. W jednem z 
pobliskich Łodzi miasteczek, córka zamożnego szyn- 
karza tamtejszego zakochała się w młodzieńcu, nie 
posiadającym nie więcej nad 10 palców, rąk zdro- 
wych i cokolwiek oleju w głowie; pełni on fnnkcje 
pisarczyka. Czy ją kochał, trudao wiedzieć; w Kuż- 
dym jednak razie małżeństwo z majętną panną uśniie- 
chuło mu się, gdyż zapewniało byt niezależny do 
śmierci... Wybraniec wszakże serca panny nie wyskał 
apiobaty jej rodziców, zwłaszeza ojca, który, 590- 
strzegłszy sentyment córki, rozważył socjalne położe- 
nie „jej“ i „jego* i uznał, że biedny pisarezyk nie 
godzien być mężem dziewczyny, lubo córki sżynkerzą, 
lecz bogatej. 4 tej racji zakazywał bywać u siebie 
młodzieńcowi, a córce zabronił o nim myśleć... Serce 
nie sługa! Panienka kochała prawdziwie i bądź co 
bądź postanowiła zostać dozgonną towarzyszką uko- 
chanego. Poduła mu plan ucieczki. Wynajęto konie, 
umówivno schadzkę... Własnie pewnego WIECZUTA za- 
kochana para, usiadłszy w cienistej alei na miejscc- 
wym cmentarzu, oczekiwała sygnału woźnicy, który 
miał podjechać i uwieźć ich na kraj świata, gdy ua- 
gle rozległ się strzał... Młodzieniec wypuścił z ra- 
mion kochankę i padł jej u nóg; dziewczyna ze- 
mdlała... Woźnica, który wbiegł na cmentarz. W u 
chodzącym przed nim człowieku ze strzelbą poznał 
spraweę wystrzału... Był to ojciec panay |!  Zbiegli 
się ludzie z ratunkiem. Młodzieniec został raniony 
tylko w ramię, dziewczynę ocucono Go się stało da- 
lej? Oto, młodzieniec, otrzymawszy 1.000 rubli go- 
tówką do ręki odszkodowania od ojca bogdanki, opu- 
ścił miasteczko wesoły, a dziewczę?  Dziewcuę Toz- 
pacza | .. 


Dr. August Quaritsch, osobistość typowa i naj- 
rozgłośniejsza wśród uczącej się młodzieży w całych 
Niemozech, zmarł w tych dniach W Berlinie, w 62 
roku życia. Wiadomość: „Quaritsch nie żyje „Z 6- 
lektryzowała też całą młodzież, kształcącą się w Niem- 
czech w zawodzie prawniczym, a i wielu starszym 
przypomniała usługi zmarłego, jakie im oddawał 
przy egzaminach referendarskich, lub asesorskich, 
Dr. jur. Quwritsch był bowiem niestrudzonym auto- 
rem krótkich podręczników prawniczych, t. Zw. nkom- 
pendjów", w których w iormie  katechiamowej stre- 
szczał najważniejsze zasad, tego, lnb owego działu 
nauki prawa. W jego kompendjach wyzyskiwane były 
wszelkie niemal możliwe pytania, z jakiemi student 
mógł się spotkać przy egzaminie. A ponieważ na 
uniwersytetach niemieckich nie brak studentów, któ- 
rzy urzeczywistniują złośliwą satyrę slyanego Momu 
sena: „Półrocze akademickie jest nieprzyjemną prze- 
rwą w ferjach akademickich“, łatwo więć wyobrazić 
sobie, ilu lekkomyślnym studentom prawa dopomegły 
katechizmy Quaritscha w przedarciu się szczęśliwie 
przez ciasne furiki egzaminu. Przed paru miesiętu wi, 
przed zapadnięciem w ciężką chorobę, dla której 
lekarze wysyłali starego autora do Bun Remo, wydal 
Qoaritsch jeszcze jeden podręcznik Prawa narodów”. 
Autorstwo jego przynosiło mu duże zyski; mieszkał 
też we własnej willi w Lichtert-lde. W ostatnich 
latach znalazł licznych naśladowców, ule młodzież 
lgnęła do jego wydawnictw. | » pa 

Jeszcze jeden. Francja dowiedziała się, dzięki 
reporterowi Gaulois, że ma jeszcze jednego króla, 
oprócz głowy domu Orleański go, don Carlosa, Naun 
dorffa ete. cte. A jest to zarazem „król Auglji i 
Francji“, spadkobierca i potomek :tuartów, książę 
Robert, prawdziwy niby Delfin, « zarazem książę 
Walji, mieszka w Bawarji, pod opieką nomiralnej 
rejencji. Matka jego zmarła przed trzema laty, a 
wstąpiła na tron nominalnie w r. 1873. Okazuje się 


nawet, że istnieje w Londynie klub zwelenników 
Stuartów. 


Eksc.ntryczność amerykańska. Z Ameryki 
północnej donoszą, że miss Edyta Bernon, jedna 
z najbogatszych dziedziezek w Ohio, poślubiła w tych 
dniach, w więzieniu, Jamesa Plunker, skazanego nie- 
dawno za oszustwo ma dwa lata więzienia. Na ten 
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bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, 
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cinnych, dywaników przed i nad łóżka, mów, negliżów,| parasolek i parazoli, 


linoleum, firanek, portjer i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoły, jako- 


też kap pluszowych, parzutek na otomany, koców, 


aksamitów i towarów jedwabnych. 
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ołder i koców de podróży. 
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państwowych, prywatnych, lasewych i domen, chedników, 
umożliwiliśmy zakupna na €zęściewe spłaty. 


merji, ora dla pp. właścicieli dóbr, księży, nauczycie 
urzędników 
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akt uroczysty, przy którym asystował szeryf i paru 
świadków, panna młoda przybyła w pięknej, białej, 
atłasowej toalecie z trenem, w welonie i wianku 
mirtowym na głowie. Oblubieniec ukazał się z ostrzy- 
Kuozm włosem i w kurcie więziennej. 


Smierć mad. Angot Z Paryża piszą : Przekupki 
paryskie przywdziały żałobę: ła doyenne des dames 


de halles, królowa nazwiskiem madame Dechampes 
— umarła. Śmierć tej kobiety 90-letniej nie jest 
rzeczą tak obojętną dla szerszych kół ludności pa- 


ryskiej, jakby może nieznającemu tamtejszych stosun- 
ków się wydawało. Przekupki paryskie od dawna 
brały żywy udział w polityce, a dzieje francuskich 
rewolucyj mają wiele ciekawych kart, na których 
uwidoczniono ich czyny; lecz nawet i w dniach po- 
koja mieszkanki słynnych hal paryskich tworzą gwar- 
dję, która zawsze gorąco się życiem publicznem zaj- 
muje i nie może bynajmniej być lekceważoną A po- 
między temi „politykami“ z zawodu handlarek jarzyn 
i wiktuałów, grała madame Deschampes — prawdzi- 
wa madame Angot z operetki — wybitną rolę. Nie- 
raz sympatycznym sobie osobom opowiadała ona cie- 
kawe historyjki i zdarzenia, — żyła zaś długo i wi- 
działa wiele. Pamięć jej sięgała aż do czasów Karola 
X. i dalej. Króla tego nienawidziła i antypatji swej 
nie zapomniała nawet teraz, gdy jaż cień Karola X 
zniknął z pamięci współczesnych. Twierdziła zawsze, 
że Karol X. zasłużył sobie na to, iż go obalono, — 
nie miał on bowiem zgoła smaku. „Bardzo często — 
opowiadała — nosiłam do Tnileriów jarzyny dla Ka 
rola X. Cóż — niech mi pan wierzy — Karol X. 
nigdy nie zwrócił na mnie swej uwagi." O wiele 
więcej uważającym był inny panujący. Przy otwarciu 
nowych hal paryskich, była móre Deschampes już 
królową przekupek, i jej to polecono wręczyć Napo- 
łeonowi III. bnziet. Przybywszy do Tuileriów, zro- 
biła tu najpiękniejszy ukłon, jaki umiała. Napoleon 
HI. podziękował jej zgrabnym ukłonem i kręcąc pa- 
pierosa w palcach, uśmiechnął się tym usmiechem, 
który nigdy nie schodził z ust jego. Mére Descha mpes 
widziała jednak w uśmiechu tym objaw czułych 
uczuć, które niezwłocznie dla siebie uzurpowała i 
przez całe zachowała życie. „Skoro tylko mię cesarz 
zobaczył -— opowiadała — już mię pokochał. Ja po- 
kochałam go także. Przez cały czas jego rządów 
szukaliśmy siebie nawzajem, nie mogliśmy się jednak 


nigdy znaleść. Pozostałam mn wierną, bo posiadł 
eałe me serce.” I w tem przeświadczeniu „nieszczę- 
śliwej* miłości cesarza do siebie — umarła; myśl 


ta była pociechą i osłodą jej późnego wieku. Dla 
Paryżan miała ona osobne znaczenie, wprowadziła 
bowiem rozmaite pożądane reformy w halach. Miej- 
sce dziekanki (doyenne) dziedziczą po niej dwie 
przeknpki: madame Narcunat, która liczy 56 „lat 
służby“, oraz madame Rousseau, która liczy lat 72 
i od 16 roku życia pracuje w halach. 


Tramwaje miejskia. Ojczyzną tramwaju jest 
Anglja, która też posiada jedną z większych linij, 
bo aż 1500 kilometrów długości, a przejeżdża po 
niej rocznie przeszło sześćdziesiąt miljonów osób, 
przyczem na sam Londyn przypada dwadzieścia mi- 
ljonów osób rocznie.. Ale i ta ogromna cyfra ble- 


dnie wobec amerykańskiej. W Stanach Zjedneczo- 
nych w roku 1893 tramwaje miejskie, mające dwa- 
dzieścia tysięcy kilometrów razem, przewiozły 


3.000,000.000 osób, podozas gdy wszystkiemi dro- 
gami żelaznemi amerykańskiemi długości dwieście 
siedmdziesiąt tysięcy kilometrów, przejechało pięćset 
miljonów osób. Z pośród miast europejskich naj- 
większą linje tramwajową miejską mają Włochy 
dwa tysiące pięćset kilometrów, najmniejszą Szwaj* 
carja pięćdziesiąt kilometrów. W porównaniu zaś 
z gęstością zaludnienia krajów najdłuższa linja tram- 
wajowa jest w Holandji, następnie we Włoszech, 
Anglji, Francji, Niemezech, Anstrji, najmniejsza 
w państwie rosyjskiem. Ogólna zaś długość wszy- 
stkich linij tramwajowych w Europie wynosi około 
sześć tysięcy kilometrów podzielonych na czterysta 
miast. W Ameryce tymczasem na ośmset miast 
przypada przeszło dwadzieścia tysięcy kilometrów. 
Widzimy z tego, że w Europie liczba miast, posia- 


maem a 
DROBNE OGLOSZENIA. 


Doniesienia r.zmaite| Apteka w @ródra ma do zbycia 
FX tanio różna zioła tegoroczne. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


anczycielska Agentj «u Holeny 
s Jordanów Biernackiaj. Długosza 19 


pesa w Gródku poszukuje zdol- 
nego magistra z dniem 1. września. 


amke zdrowa, młods, poszukaje 
posady; wiadomość u p. Schubert, 
akaszerki. Lwów, Chorążczyzna l. 6. 


R=trRowanego kancelisty no- 
tarjalnego lub kandydata nota- 
rj possukuje notarjusz w Baligro- 
zie. 


Peer Bióro pośrednictwa Bo- 
dyńskiej, Lwów, Rynok 39, dom An- 
dryoiego poleca Nauczycielki Franeuzki 
Niemki i wszelkiego rodzajn doborową 
służbę. 573 


uwernamtki, nanczycielki, bony 
różnej narodowości, maszynistów, 
gorzelników, ekonomów, leśuiczych, k% 
żdego czasu mam do polecenia. S. Satata 
I. biuro wywiadowcze we Lwowie, Sy- 
kstuska 8. 507 


śnia. 
Drohobycz. 


ferotm bez ojca i matki, chce się 

uezyć, a nio mając fand:szów, udaje 
się z prośbą d) miłosiernych osób o po- 
moc. Na żądanie bliższej wiadomości 
udzieli się. łaskawe zgłoszenia B. Z. 
Buczscz poste restante. 


Nerka nłoda udzielają?a 
przedmiotów szkoloych, języków pol- 
skiego, ruskiego, niemieckiego i francu- 
skiego, oraz muzyki, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłcszenia pod O. B. Skole 
stacja. 512 
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ew pa siancji z cpieką ma- 
cierzyńską przyjmuje Aona Batczyń- 
ska, ul. Grodecka 83, I. piątro. 


aob wyzształcona z dobrego demu, 

poszukuje miejsca gospodyni lub za- 
rządczyni domu za skromnem wynagro- 
dzeniem. Poste rest, M. M. Lwów. 


jers 10—20 tysięcy zł. na dobry 
procent przyjmie 

Wiadomość w kaacelarj' adwokackiej dr. 
Kamińskiego i dr. Mikolińsłiego. Lwów, 
Akademicka 17. 


komom z ukończon 

w Dublanach i kilkuletnią praktyką 
we większym skarbie poszukuje posady. 
Bliśsza wiadomość w biurze Czerwiń- 
skiego, Lwów, Sykstuska 1 32. 


poorer koncypient, adwo- 
kack), doktor praw, poszukuje posady 
w mieście obwodowóm z pierwszym wrze- 
Ofsity pod Ł. T. poste restante 


I. konces. Rzkole masyczuej 
Maji Ząbkiewicz w Tarno- 
polu rozpoczyna się kurs szkolny z dniem 
2. września 18956 Wpisy przyjmoje 
się w lokalu al. Świętojańska od wrze- 
saia ul. Trzeciego Moja. 58: 


Korespondencja prywatna. 
12.342. Wiadomość na poczcie. 


D.ień dobry szlę Ci, Ty najlepsza, 
najzaeniejsza istoto — uspokoiłaś mię. 
Proś Boga, by dzień dzisiejszy stał się 
zapowiedzią rychłego prryszłeg: szŁczę- 
ścia naszego 12 345. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Sierpnia 1906 r. 


dających tramwaje, jest nader nieznaczna. —— W po- , ulubieniec jej, co tylu wesołym i smutnym przy- 


śród czterystu miast tylko kilkadziesiąt zaprowa- 
dziło u siebie najdoskonalszy system tramwajów, 
a mianówicie elektryczny. W Europie do 
pszych miesięcy dla tramwajów należą letnie, 
najgorszych zimowe, w Stanach Zjednoczonych bywa 
inaczej; z dni zaś tygodnia  najruchliwsze są 
dziele i święta. 


najle- į 
a do ` 


nie- ` 


dzwaniał uroczystościom, uległ pęknięciu. Prałat 
katedry lubelskiej ś. p. ks. Jan Dymowski, wziął 
sprawę przelania dzwonu gorąco do serca, rozpoczął 
zbieranie składek, lecz śmierć jego wszystkie zabiegi 
przerwała. Dopiero teraz więc nastąpi urzeczywistnie- 
nie zamiaru ś. p. prałata, koszta roboty wyniosą 


_ 8.500 rubli. Odlania podjęła się firma Zwolińskiego 


zwykły capstrzyk, w którym brały udział kapele 15. ; 


i 30. pp, z których pierwsza wykonała serenadę 
przed komendą korpusu, druga przed namiestnictwem. 
— Dzisiaj rano zaś pobudkę wykonały kapela 15, 
24; i 80. pp. 

Również dzisiaj odbędzie się u namiestnika obiad 
na 64 nakryć. 

Znaną paserką Alte Winter, zwaną „Alteciar- 
ką“, aresztowali djenci policyjni Distler i Giinsberg, 
a wraz z nią i 
w. m. W mieszkaniu jej  znaleziuno 
cennych rzeczy, pochodzących z kradzieży. 
szajkę oddano do sądu krajowego. 


mnóstwo 
Całą tę 


Węgierscy śpiewacy we Lwowie. Liczniejsze 
grono „Towarzystwa śpiewackiego* w Debreczynie, 
złożone z kilkudziesięciu osób, urządza wycieczkę 
do Lwowa, w celu poznania naszego miasta i od- 
wiedzenia tutejszych Towarzystw śpiewackich. Wy- 
cieczka ta miała się odbyć zeszłego roku, władze 
węgierskie jednak wówczas robiły rozliczne trudności, 
z powodu cholery w Galicji. Obecnie korzystają Wę- 
grzy z okazji poświęcenia nowej linji kolejowej Wo- 
ronianka-Sziget, w której to uroczystości biorą udział 
i w środę w południe staną we Lwowie, gdzie na 
dworcu zostaną uroczyście przez wszystkie lwowskie 
Towarzystwo śpiewackie przyjęci. W czwartek odbę- 
dzie się w ogrodzie miejskim festyn, połączony 
z koncertem, podcząs którego Śpiewacy węgierscy 
odśpiewają kilkanaście utworów, zaś orkiestra cygań- 
ska pod kierownictwem słynnego Ratza, jadąca wraz 
z nimi z Debreczynu odegra ludowe melodje w pią- 
tek rano opuszczają Węgrzy nasze miasto. Jak sły- 
chać, ma się zawiązać komitet, w skład którego 
wejdą reprezentanci nietylko samego świata muzy- 
kalnego, — a to gwoli godnego przyjęcia śpiewaków 
węgierskich na polskiej ziemi. 

Zginął pięcioletni chłopiec Otto Zyian, szaty, 
ubrany w popielate ubranie, słomkowy krasy kape- 
iusz, bosy. Wyszedł on z domu od p. Seredniekiej 
z Zamarsiynowa w ubiegły czwartek t. j. 15. b. m. 
rzekomo na odpust do Winnik i do tej pory nie 
wrócił. 


Goście w Brzuchowicach odetchnęli trochę lżej, 
nie z powodu może zniesionego stanu oblężenia na 


stacji — o szem na inaem miejscu — lecz z powo- 
du, iż ubyło trochę rzezimieszków, Ztórzy dotychczas 
gospodarowali tam niemal bez przeszkody. Otóż w 
ubiegłą środę, na Życzenie letników, wysłał starosta 
p. Kwiatkowski rewizora policji Spanga, aby 
się przekonał, jak się właściwie rzeczy mają. Po zba 
daniu okazało się, iż jest to szajka złodziejska z 
Kieparowa, zostająca pod dowództwem doskonale poli- 
cji i sądom znanej „paserki* Martyniakowej, zwanej 
„Pirożarką*. Do nory złodziejskiej w Kleparowie wy- 
delegowano więc ajentów policyjnych Distlera i Giins- 
berga, którzy całe miłe to towarzystwo, składające 
się z około 10 osób, przystawili do policji. Na miej- 
scu znaleziono mnóstwo kradzionych rzeczy, które 
przy rozprawie sądowej stanowić będą ciekawe cor- 
pora delicti. 

Pożar. Z Radomia telegrafują pod datą 14. b. m.: 
Dzisiaj w nocy ofiarą strasznego pożaru padło całe 
miasteczko Przytyk pod Radomiem. Ocalał kościół, 
poczta, synagoga, apteka. Skutkiem pożaru kilkaset 
rodzin pozostało bez dachu i chleba. Straty ogromne. 
Pożar wybuchł o godzinie 11. w nocy. 

Przelanie dzwonu „Zygmunt* w Lublinie. Na 
wysokiej wieży, „Bramą  Trynitarską* zwanej, wisi 
od wieków dzwon, noszący miano Zygmunta. Jest on 
największym okazem w kraju, waży 20.000 funtów. 
Przed 15 laty dowiedziała się lndność miejska, iż 
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firm» handlowa. 


szkołą rolniczą 


poleca 


J. 
skład nasion w Bochni 


NIEMA 


do 6 zł. 
snej piwnicy na Węgrzech, 


płótna czysto lniane Ulusiai Gu nosa, B. 
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ADOLFA LONKERA 


PE 


damet- manna WZA A nn 0 ZZA 


trzech notorycznych rzezimieszków | 


Z oka-ji urodzin cesarza odbył się wozoraj : © Warszawie, 


której chyba pragnieniem będzie 
dzwon „Zygmunta* do dawnej przywrócić świetności. 


Wiadomości literackie 1artystyczie. 
Opera w Krakowie. Projekt założenia opery 


t krakowsko-lwowskiej — o czem niedawno tak szu- 
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jowych i podlegają wyłącznie krajowym 
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Dem bankowy i kantor wymiany pod firmą 
August Schellenberg i Syn 
knpuje i sprzedaje FTE: 
wszystkie papiery wartościowe, losy i monety itp. 


PROMESY 
losy kredytowe 


do ciągnienia 1. Września b r. 
po złr. 550 wraz ze stemplem. h PE). 
Ubezpieczenie losów przed stratą przy wylosowaniu z najmniejszą 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów, Karola Ludwika 1. 
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Rzepa pastewna 


ścierriauka (Stoppelriibensamen) nasienie 
świeże i pewne 1 litr 1 zł. w. A. 
1634 1—4 


BULSIEWICZ 


lepszej Herbaty, jak „Mełange de Lon- 
2 dun“ przyjemna w smaku. dobrze na- 
ciąga ca i aromatyczn» pół klg. 3 zł, 
wyżełsa od jednego klg. franco do każdej 
miejscowości. — Kuracyjny koniak 
praweziwy francuski butelka od zł. 3:50 
Wina biała i czerwone z wła- 
tylko natu- 


ralne po cenach najniższych, poleca . 
andel ALe Orat ds Soleskiego, "Lwów, WE Lwowie, plac Józefa Bema 3. 
al. Batorego l. 2. 1523 1—? Lwów „Imjressą*) 


(Lwów, Impresza.) | Samama 


D OBUWIA KARLSBADZEZIŁG 
L WOW 


tylko ulica Karola Ludwika |. 21. 


mnie głoszono w pismach krakowskich — nie przyj- 
dzie już do skutku, wrzekomo z powodu, że krako- 
wska rada miejska odmówiła tamtejszej dyrekcji po- 
zwolenia na podwyższenie cen. Naszem zdaniem — 
gdyby nawet i pozwoliła, to i tak jeszcze nie dałoby 
się w obecnych warunkach tego przeprowadzić. Teatr 
jest maszyną wprawdzie starą, ale tak skompliko- 
waną, że wszelkie nowe i na prędee wykonywane 
próby i doświadczenia może przedsiębrać tylko czło- 
wiek — bez doświadczenia. Jak przewidywaliśmy — 
skończyło się na tem, że członkowie naszej opery 
wkrótce do Lwowa i tu niezawodnie zaczną się przy- 
gotowywać do nowej kampanji zimowej. 


Z 


Gospodarstwo, przemysi i handel. 

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 
o cenach zboża i produktów we Lwowie od 3. sierpnia 
do 10. sierpnia 1895 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenie- 
stara 690 do 785: nowa 6'25 do 6'50, żyto stare 5 76 
do 6::0, nowe 5*— do 5:60, jęczmień browarny stary 
415 do 5:30, nowy —'— do —'—, pastewny 450 do 5 85, 
owies stary 5— do 560, -nowy —'— do —'-—, hreczka 
—— do —, kukurudza zeszł. —— do —, nowa —' — do 
—— proso —— do ——, groch do got, 6:50 do 9:50, pa- 
stewny 5 — do 5:50 soczewica —'— do -—*-, fasola 8— 
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władzom szkolnym w stosunkach służbowych. 
Skądże więc przychodzą do tego, aby mini- 
sterstwo ograniczało ich prawa obywatelskie ? 
Członkowie rady szkolnej, wybierani przez re- 
prezentajcę kraju i miast, powinni stanąć w 
obronie samorządu szkolnictwa krajowego, je- 
uważają się za delegatów, a nie za... 
funkcjonarjuszów w radzie szkolnej. 


Katolicki dziennik Magyar Allam donosi, że 
ks. prymas Vaszary wydał do duchowieństwa 
instrukcję, w której oświadcza, że każdy, kto 
pomimo przeszkód kościelnych zawrze małżeń- 
stwo, podpada ekskomunice i wszystkim skutkom, 
jakie ona za sobą pociąga. Takiemu człowiekowi 
zatem należy odmówić sakramentów. a w razie 
śmierci także katolickich obrzędów pogrzebowych. 
W ostatnią niedzielę września, a więc tuż przed 


| wejściem w życie ustawy o ślubach cywilnych 


która rozpoczyna obowiązywać od 1 października, 
polecają biskupi odczytywać tę instrukcję wraz 
z listem pasterskim z ambon i wezwać wiernych 
do walki przeciw tej ustawie. 

Depesza, którą ks. Wiktor Napoleon 
wystosował do Cuneo dOrnano, prezy- 
denta odbytego w paryskim Salon des famiiles 
zgromadzenia bonapartystów, wzywa wszystkich 
Francuzów, bez uwagi na to do jakiego stron- 
nictwa należą, zby powrócili do wzniosłej, ro- 
zumnej, politycznej zasady plebiscyta. 
Myśl tę, wyrażora przez depeszę rozprowadził 
Cuneo d'Ornano sagajając zgromadzenie, twier- 
dził bowiem, iż książę W iktor nie jest 
pretendentem poszczególnego stron 
nictwa, ale torującym drogi, wszystkim stron- 
nictwom, wrogim ustrojowi republikań- 


skiemu. Nie wszyscy jednak na to się zga- 
dzają. 
Podczas uroczystości napoleoń- 


skiej w Bordeaux, zastrzegał się w inau- 


do 25-50, bobik st. 5— do 5'75, wyka 5— do 6—, koni. + gurażyjnej mowie br. Legoux przeciw jakim- 


czyna nowa 45— do 65'—., tym. od — do --, anyż ro- 


syjski —— do —'*—, anyż płaski —— do —'—, kminek 
—— do ——, rzepak nowy 8— do 9—, letni 
— — do —'-, rzepik zimowy—— do —'-- letni —— 
do --'-—, Inianka —— do —' =, nasienio lniane —— do 


——, nasienie konopne-="— do —*—, ckmiel 10%:— do 
191'—, mafia zwykła 17-- do 18—, salonowa 14'— do 
20—, wosk ziemny wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyr.gento- 


wany 14'80 do 15:10. 


—— do ——. 


Ostatnie wiadomości, 


że 


Z Wiednia donoszą, znany reskrypt 
prezydenta prowizorycznego rządu hr. Kiel- 
tuansegga, ograniczający wolność osobistą urzęd- 
ników, przekazany już został poszczególnym 
urzędom do ogłoszenia podwładnemu im perso- 
nalowi. Reskrypt ten ma takze zastosowanie do 
nauczycieli szkół średnich, i to bez względn, 
czy oni służą w państwowych, czy pry wa- 
tnych zakładach. Jeszcze bardziej zdumiewa- 
jącym jest szczegół, że rozporządzeniem tem 
objęto taqże nauczycieli ludowych, bez 
względu do jakiej kategorji należą szkoły, przy 
których oni obowiązki swoje pełnią. 

W ten sposób rząd uznaje różnicę między 
urzędnikami a nauczycielstwem szkół średnich i 
ludowych, gdy idzie o wymiar płac i poborów, | 
a przypuszcza ich jedynie do równego wymiaru 
ograniczeń v prawach obywatelskich wraz 
z urzędnikami państwowymi. 

Nie wchodząc tutaj w ocenę tych ograni- 
niczeń, wyrazić musimy niepłonną nadzieję, że 
nasza rada szkolna krajowa nie pozwoli 
sobie narzucaćłego rodzaju rozporządzeń. 
Nauczyciele lndowi płatni są z fanduszów kra- 
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wygraną. 


Depesze „Machan, Lwów, Telefon 36, 
POMPY 
i Wodiciągowa arzaizonia 


własnego wyrobu 
poleca 


ED. MACHAN 


Fabryka maszyn i odlewarnia, 
konces. Zakład dla wodociągów 
i studzień 


pożscają najtaniej 


WODA FIJOŁKOWA. 
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Wydawca; Józef Laskownicki. 


Odpowiedzialny za redakcją Adam Krajewski. A 


Papier z fabryki czerlańskiej. 
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Franciszek K. Bartosz ' 


pierwszy konses. majster kafiarski 
Lwów, płac Smolki l. 2. 


8ilgag SLOŁUWĘ, i6YGŻMUSI. UNINOB 
i wszelką gotową Bieliznę, *ończochy, Skarpetki 
J. IANATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 
Kraków, Sukiennice 1. 30. — Gzerniowce, Rynek l 2. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnianie i łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygiericzny został odszczegól- 
niony medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 


” Jemie ODNWIG 


kolwiek ukłądom z innemi stronnictwami i 
oświadczył, że widzi ratunek Francji jedynie 
w onergicznych zasadach polityki Cezarów. Po 
bankiecie uroczystym przyszło do karczemnej 
bijatyki między monarchistami, a republikanami. 


Jak donoszą francuskie dzienniki zatrzyma 
się król belgijski, wracając z Londynu 
do Ajxles Bains; w Paryżu, aby ewentualnie 
wyrazić swoje zapatrywania o planowanej tutaj 
nowej ekspedycji do Kongu. 


Jak donosi Central-News of Germany za- 


wiadomił poseł amerykański w Paryżu, E ustis | 


swój rząd, że rząd francuski zabronił mu od- 
wiedzić byłego konsula Wallera, uwięzionego 
Swego czasu na Madagaskarze z pewodu 
konszachtów z» Howasami. Waller od- 
siąaduje swą karę w Marsylji. 

Jak donoszą z Metzu zabronił tamtejszy 
raczelnik okręgu deputacji weteranów przejścia 
przez granicę francuską a to ze względu, iż 
ostatnie obchody zwycięstw Niemców nad Fran- 
cuzami obudziły narodowościowe animozje. Z te- 
go samego też powodu wydanym został nakaz, 
aby wieńce, przeznaczone na groby znajdujące 
się na ziemi fracuskiej, nie były zaopatrzone w 
szarfy o kolorach niemieckich, Pochód niemie- 
ckich pątników do Lourdes tego roku, również 
stanowczo się nie odbędzie. Zaniechanie pocho- 
du miał polecić areybiskup koloński, Krementz, 
wezwary do tego ze strony rządu. 

Nakazy owo, mające na oku zapobiedz 
ewentualnym zajściom poważniejszej natury, któ- 
ry musiałyby być na drodze dyplomatycznej za- 
łagadzane i któreby nawet mogły doprowadzić 
do konfliktu, są bezsprzeczńie bardzo rozumne i 
polityczne. 
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lab rocznie. 


Poleca i dcstarcza w Jak 
najkrótszym czasie tanlo 
prawdziwe  cgniotewałe 
pieca | kuchnie kafiowe, 


keminki, wanny i t. p 
z kafii białych, Koloro- 
wych, majolikowych lub 
tęrrakoty. gładkich i de- 
seniowych w bardzo ła- 
dnych stylach, Nabyta 
praktyke fachowa w kraju 
i za granicą pozwala mi 
wezelkim wymogom zadość 
uczynić ręcząć za dobroć 
towaru i soiidne wyko- 
manie. Zamówienia no- 
nych jako też rekonstrue 
kcje lub naprawy w miej- 
seu i na prowincji wyko- 
ntję jak najstaranniej i 


tanio. Wzory i kosztorysy na żądanie 
bezpłatnie. — Adres jak wyżej, 


(Bióro anonsów nImprassa").| 
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Puder kygieniczny 
NIGRETIN 


czacay lub ciamny. Cone — 1 słr. 
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Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Paryz 18. sierpnia. Journ. de St. Petersi 
przygotowuje Opinję na mające niebawem ni 
stąpić wypowiedzenie traktatu handlowego mi 
dzy Włochami a Tunisem. 

Petersburg 18. sierpnia. Urzędowe Turkestat 
skija Wied. oświadczają, że bezpodstawną je: 
wiadomość, jakoby emir Bnchary zamieszkał n 
czas dłuższy usiąść w Rosji, a zarząd kraju p 
wierzyć ministrom. 

Nowy Jork 18. sierpnia. Wybuch? tu strej 
czeladników krawieckich, w którym bierze udzis 
9.000 osób. Żądają oni ograniczenia czasu prać 
do 59 godzin tygodniowo. Spodziewają się, i 
w ciągu tygodnia liczba strejkujących dójdzi 
do 20.000. 


NADESŁANE. 
Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 roku w 
własny zarząd 
| 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielo 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, š 
usilnem naszem staraniem bądzie wszelkim wy 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Sskowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 

Rękawiczki męzkie angielskie 

salonowe na ulicę i do powożenia poleca świeżo założon: 


magazyn towarów modnych męzkich i perfumeryj po 
firmą : 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów 


plac Marjacki 1. 6 


BA. JONASZ 
DOM BANKOWY I kANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


wypłaca już dziś 
bez potrącenia prowizji 


wypowiedziane z dniem 1. listopada r. b. 8%, listy 
zastawauc galic. Hankn hipot. wraz z kuponem 
bieżącym. 


R ZO M ESY 
do wszystkich eiągnień 
Ubezpieczenie 


łosów od straty przez wylosowanie al part. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli: 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 


Dwa medale: srabrny i brazo wy, otrzymała fabryk: 


a $ 5 5 : 
S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znako mitych tutek nieklejonych 
De nabycia we wszystkich handlach i trafńkach, orać 

sklepach własnych , we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 

lońska 6, w Krakowie: Sukiennice I. 28, — Zlecenia 

zamiejscowe odwrotnie 

Adras fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własn. ). 

Qdsprze dającym rabat. j 


Dentysta 


Br. B. Kaczorowski 


przeniósłszy swój długoletni Zakład dsn- 
tystyczny z Wiednia do Lwowa ordynuje przy 
u / Sykstuskiej l, 23 (stara poezta). Sztuczne zęby: 
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m 
PIERWSZORZĘDNE 
PRZEDS ĘB.ORSTWO 
H. fiakrów i dorożek 
= dwukonnych a 
IEGO KURKOWSKIEGO | 


Lwów, ulica Sobieskiego l. 10, pemieszkanie ulica Kochanowskiego l. 64. 
. Przyjmnj= zamówienia ua jazdy w miejscu, jakoteż na prowincję na wesela 
i t. p. Dostarcza powozy nienumerowane (remimity), także dziennie, miesięcznie 


Dorożki: 275, 270, 168, 326, 230, 331. iak 5 
Nr LoS 7. Teleton Nr. 217. , , , Fiakry parokonne: 


Sawna piwo bawarskie 


SPATENBRAU 


wprost z beczki na szklanki i butelki 


sprzedają 1604 1—? 


p MUMAROWICZ & JANIK 


Lwów. 


BF" Przez lekarzy polecone. TRg 
UKE R CZSTIEM VR. 


Luwów 


ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 


odświeża i nadaje twarzy przyjemną 
| naturalng ) 
G wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 


białość i delikatność, 


1 złr. 


do natychmiastowego farbowania 
wtosów na trwały i piękny kolor 


EES TAES HE = AO DOSTRZEC, 


wszelkiego rodzaju, obuwia dla dzieci jasna i czarne 


w największym wyborze po najtańszych cenach zniżonych, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnerą. 


1488 1—? 


